opłata pocztowa ulszezona gotówką. 


Przedpłata wynosi: 


23. GRUDNIA 1925. 
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Ostatnie waiki domowe w Chinach. 


(Ruch w Kantonie, — Walka dwóch generałów, — Gospodarcze i polityczne przyczyny, 
niepokojów, — Czy zwycięży ruch antyjapoński?), Re. 


Miesięcznie . . 


NR. 296. 
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wyżej do 5% wartości towarów importowa- 
nych, Ogranicza to dochody państwa w wy- 
sokim stopniu, jeśli się zważy, że — jak to 
dyplomata chiński Wellington Koo stwier- 
dził na konferencji w Waszyngtonie w 1921 
roku == opłaty celne stanowią dla Anglji 
12% jej dochodów, dla Francji 15%, a dla 
Stanów Zjedn. aż 35%. Skutkiem tego rząd 
pekiński nie może marzyć nawet o silnej 
armji, któraby mogła utrzymywać porządek 
w kraju, — ani o regulowaniu finansów 
i normalnem administrowaniu olbrzymiego 
kraju e ludności dochodzącej do 400 milj. 
głów. Rząd centralny, pozbawiony wojska, 
nie rozporządzający kadrami urzędniczemi, 
rząd: bezsilny, musi patrzyć na; emulację ge- 
nerałów utrzymujących (nikt nie wie, za czy- 
je pieniądze) armij. nie może w tych wal- 
kach interwenjować. To też Pekin raz po 
razu zmienia władców, zależnie od tego, 
który z generałów weźmie górę. 

W tych warmkach — nie trzeba się dzi- 
wić — zostały Chiny skrępowane także 
ograniczeniami politycznemi, z których naj- 
boleśniej odczuwają eksterytorjalność osób 
zagramieznych, zagraniczną policję w mia- 
stach portowych i zagraniezne sądownictwo. 

Te są powody wrzenia w Chinach. Roz. 
goryczenie ludności wyzyskują do swoich 
celów obce mocarstwa, płacą generałów. 
utrzymują własne armje i wywołują ustawi. 
czne wojny domowe, w których pozornie 
ścierają się dowódcy wojskowi, w gruncie 
rzeczy zaś — antagonizmy eksploatujących 
Chiny mocarstw. W tej chwili walczą ze so- 
ba: blok Japonii, Anglii, Francji i Stanów 
Ziedn, z Rosją sowiecką, Stan ten jednak 
nie jest trwały. Owszem, uledz może nawet 
w niedługim czasie poważnym zmianom. 
W! szczególności już obecnie mówi się 
o opuszczeniu Japonji przez gen. Czan-Ts0- 
Lina i jego projekcie porozumienia z gen. 
Feng. Równocześnie zaś nadchodzą wiado- 
mości, że w Szanghaju gotuje się strajk 
generalny jako protest przeciń zajęciu Man- 
dżurji przez Japonję. Udanie słę ruchu anty. 
japońskiego przyczyniłoby się niewątpliwie 
do wyjaśnienia sytuacji, do pewnego 
zjednoczenia rczhieżnie dotąd działających 
generałów;  przyniosłoby też wprawdzie 
wzmocnienie wpływów sowieckich, nie ule- 
ga jednek wątpliwości, że byłoby to tylko 
przejściowe zjawisko. Ruch narodowy, zied- 
neczenłowy i wolnościowy może z sowieta. 
mi. iść tylko w okresie przygotowawczym. 
Osiągnąwszy zaś swój cel, emancypuje się 
z pod jego wpływów. Tak było z Turcją 
i Persją. Tak będzie i z Chinami! 

W. Z. 


Trzeba być chyba rodowitym Chińczy- 
kiem, by się wyznać w tem wszystkiem, co 
od kilku lat przechodzą Chiny. Europejczyk 
widzi tylko zamieszanie, z którego coraz to 
inny wychodzi „zwycięski generał", — pa- 
trzy na wojnę domową, w której jedna stro- 
na walcząca stale oskarża drugą o stanie na 
żołdzie którejś z potęg zagranicznych, == 
z największą zaś trudnością dochodzi do ja- 
kiegoś konkretnego ujęcia zmieniających się 
eo chwila stosunków. a 

Ostatni rok zaznaczył się dwoma rucha- 
mi rewolucyjnymi w Chinach: jednym na 
południu, w Kantonie, — drugim na półno- 
cy, między Mandżurją a Pekinem. Pierwszy 
miał podklad społeczny więcej, niż polity- 
czny, — powstał bowiem na tle zatargu mię- 
dzy robotnikami chińskimi a zagranicznymi 
przemysłoweami o płacę. Stłumiony nie bez 
trudności przy pomocy policji zagranicznych 
mocarstw, pozostawił tlące w masach zarze- 
wie nowego wybuchu i nastrój przychylny 
dla komunizmu. 

W ostatnich zaś miesiącach ostrzejszą 
formę przybrały walki dwóch generałów: 
chrześcijańskiego (protestanckiego) gener. 
Feng. sprzyjającego sowietom, z gen. Czan- 
Fso-Lin, oddanym Japonji, czy też — jak 
prasa zagraniczna nisze — przez nią kupio- 
nym. W obecnej chwili sytuacja tak się 
przedstawia, że marsz. Ozan-Tso-Lin po- 
biwszy swoich przeciwników w _Mandżurji, 
posuwa się od południa na Tient-Sin i Pe- 
kin. Zamieszanie zaś, które z powodu tych 
walk ogarnelo Mandżurję, wyzyskuje Ja- 
ponia i wojskiem swojem zalewa kraj. Były 
nawet. wiadomości, że zajęła Mukden, — na 
ich potwierdzenie trzeba jednak jeszcze cze- 
kać, W każdym razie jest pewnem, że Ja- 
ponja uważa moment obecny za odpowiedni 
do ugruntowania swoich wpływów w Man. 
dżurji, Za jej zaś przykładem idą inne mo- 
carstwa, jak zwłaszcza Anglja i Stany Zjed., 
działające dotąd zgodnie i z powodu zawar- 
tych w r. 1922 ukladów eo do eksploatacji 
Chin i dla przeciwstawienia się rosnącym 
stale wpływom Rosji sowieckiej. 

Wszystko to jednak nie tłomaczy nam 
jeszcze formentu chińskiego. Jego Źródło 
nie leży w temperamencie wojowniczych ge- 
nerałów. Byłoby to powierzchowne ujęcie 
wypadków; ich przyczyny sięgają głęboko, 
bo — w nienaturalny ustrój państwa, tak 
pod względem politycznym, jak gospodar. 
czym. 

Chiny nie cieszą się pełną wolnością su- 
werennego państwa, Po wołaie o opium 
w r. 1843 mocarstwa euronejskie odebrały 
im składem w Nanking autonomije eelng, po- 
zostawiajac im możność robierania cła naj- 
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Trzeci „konkordat“ p. St. Grabskiego. 


Ostatnie dni przyniosły niebylejaką sonsację | czyć Polskę od jakiegoś ni 

z zakresu partyjno-politycznych posunięć, Oto, | p, Piłsudskiego, di- ryz AŻ 
jak w niedzielnym numerze podnieśliśmy za Wolne żarty! — Któż to rozumny wprowa- 
„Dziennikicm Poznańskim“, a eo dziś już niej dza „nieodpowiedzialny ezynnik* do rządu — 
ulega wątpliwości, p. St. Grabski w charakterze | „wściekłemu ryzykantowi“ oddaja naczelną 
ministra zawarł z p. Piłsudskim umowę, która | władzę nad wojskiem i oddaje się błogiej na- 
ma p. Pilsulskiemu utorować nie już powrotną | dziei, że ten „Bieodpowiedzialny czynnik“ 
drogę do czynnej służby w wojsku, ale — wej-|i ten „wściekły ryzykant* zamknie się w czte- 
ście do rządu i bodaj, Czy nie na wyższe jesz-j|rech ścianach biura i odda Się podpisywaniu 
cze w państwie stanowisko. Wszystkie zmiany | „kawałków?* Żartuje pan chyba panie Grab- 
przeprowadzone z e czasie W m rg % 

, (ustąpieoie gen. Hallera z szetostwa sztabu, przy-| Nie trzeba być prorokiem idzi 
wrócenie gen. Dreszera na pierwotną 5 wypadki wom OER t E 


kę i in.), stoją Ww związku Z realizowaniem te-|mu, którego się p. minister spodziewa. Jedyne 
go — jak się w Warszawie teraz mówi — trze- |zabezpieczenie państwa przed „nieodpewiedzial. 
ciego „konkordatu”* p. Grabskiego. nym czynnikiem“ w czasach takich, koben 
: : 2 7 A 
Trudno się oprzeć wrażeniu najwyższego |1(0 — tylko odsunięcie go od wojska. Kto zaś 
„zdumienia, gdy się o nowym kroku p. St, Grab. | wręcz przeciwne stosuje Środki, ten albo świa- 
skiego myśli. Bo spytać się należy — dokąd to|domie przygotowuje p. Piłsudskiemu warunki 
iwszystko prowadzi? 5 do urządzenia jakiegoś „putsch'u“, albo też jest 
Na razie powoduje zrozumiały ferment | narzędziem nieświadomem w ręku tych, którzy 

„w wojsku! Jakto — pyta się uczciwy i lojalny fo „putsch'u“ myślą! ach 
(oficer — więc za jawną niesubordynację, którą| Pan Grabski dał Polsce trzy „konkordaty”. 
ibyła defilada oficerska w Sulejówku z gen.|Jedem ze Stolicą Apost.; drugi z — żydami; 
(Dreszerem na czele,ma pokutować szef sztabu. | trzeci z — p. Piłsudskim, Zawsze je robił taje- 
ja winowajca z triumfem wrócić ma na stano- | mniczo. Stawiał społeczeństwo przed faktami! 
jwisko, którego nalużył? To przecież stosunki|O ile pierwszy, przy swoich brakach, był po- 
naśladowane na Meksyku, albo na Chinachidyktowany racją państwową, — to już drugi 
astatnio! A patronuje im leader największego, | wypływał z oportunizmh. Życie go zmiotło! 
ipowego, narodowego strennietwa! Dziś p. Grabski nie śmie o nim mówić! Tylko 
łrabski, zawierając z p. Piłsudskim „kon-|żydom dał w ręce atut, bo pozwała im wołać 
«, miał „genjalna“— jak z pewnej strony [po Europie, że „rząd polski nie dotrzymał ugo- 
iają — myśl: chce mianowicie zabezpie- 
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W Krakowie 


z odnoszeniem| bez odnoszen. 
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dy”. Trzeci wreszcie „konkordat“ zmierza do. 
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Na całym obsz, Państwa polsk. 
z przesyłką pocztową 


4:00 zł. 
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Rozrzutność. 


ex Ie Pańskie buciki kosztują? —— —— 
e= Moje? — 60 złotych. 
_— A gdzie Pan kupił? 

— W Rynku. 

im W firmie? 

= Nie pamiętam, 

— A to Pan rozrzutny! _— Ja za trzy pary 
solidnych i trwałych bucików dla siebie i dwóch 
synów zapłaciłem również 60 złotych. — I taką 
firmę pamiętam i każdemu z mych znajomych 
usilnie polecam. 

= A gdzież Pan wynalazł takie prawdziwe 
„żródło taniości?“ 

— A — to firma 


W. KAPERA 


w Krakowie przy ul. Sławkowskiej 24.| 
i filja przy ul. św. Tomasza 29. 
liczy swym Klijentom tak niskie ceny i to bez 
żadnych wyjątków. — Posiada przytem wielki 
wybór wszelkiego rodzaju obuwia po cenach, 
jak Pan widzi, wyjątkowo niskich, — Radzę 
Panu się przekonać, a napewno Pan przy za- 

kupnie wiele zyska. 

— A — jeśli tak — to i ja tam spieszę ~= 
by się osobiście zaopatrzyć choćby we trzy 
pary. 


tego, by państwo wydać na łup pewnej koterji 
wojskowej, a raczej na pastwę histerycznych 
eksperymentów jednostki. Oto == prawdziwe 
oblicze trzeciego „konkordatu“, > ; 
Nie wątpimy, że stronnictwo:p. Grabskiego, 
Z. L. N., wyjdzie z chwilowego zakłopotania, 


w którem się otecnie znalazło i ed Swego leade- |. 


ra rażądą powrotu na drogę praworządności 
i racji państwowej. Jeszcze jest czas} - W, Z. 
(00 — 


Włochy cesarstwem. 


Warszawa. (Telef. wł.) Wedle wiadomości 
nadeszłych z Londynu, Mussolini ma zamiar 
ogłosić Wiochy cesarstwem. Ri 
WYSPY EGEJSKIE WCIELONE DO WŁOCH. 

Warszawa. (Telef. wł.) Z Rzymu donoszą: 
Rząd włoski uznał mieszkańców Dodekanezu 
(12 wysp na morzu Egejskiem) obywatelami 
włoskimi, skutkiem czego aktem tym dokonano 
aneksji tych wysp również i pod względem for- 
mainym, 


Min. Moraczewski ustąpi. 


Warszawa. (Telef, wł). Krążą pogłoski © 
możliwości ustąpienia min. robót publicznych, 
Moraczewskiego. 

MIN. RACZKIEWICZ WYJECHAŁ NA 

URLOP, 

Warszawa. (Telef. wł). Korzystając z feryj 
świątecznych, min. Raczkiewicz wyjechał 
w dniu wczorajszym na urlop 10-dniowy, w ee. 
lu poratowania zdrowia, P. minister spędzi świę. 
tą w Wilnie. 


S 
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O bezpieczeństwo Steigera. 


Warszawa, (AW.) Onegdaj w nocy przybył 
do Warszawy ze Lwowa Steiger w obawie 
przed pogróżkami, jakie otrzymał w szeregu 
listów anonimowych. Przybył również adwokat 
Steigera, dr. Landau, by interwenjować w mi- 
nisterstwie spraw wewnętrznych o zapewnie- 
nie Steigerowi bezpieczeństwa, 
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Podziękowanie. 


W miesiącu grudniu 1925 r. Firma Odle- 
wni dzwonów p. Karola Schwabago w Białej 
dostarczyła dla parafji Jastrząbka Nowa, 
powiat Tarnów, trzy dzwony i sygnaturkę. 
Dzwony te wykonane artvstycznis z dobo- 
rowego materjału, mają śliczny metaliczny 
dźwięk, harmonijnie zestrojone, ku wielkie- 
mu zadowoleniu całej parafji. Na uznanie 
publiczne zasługuje Firma p. Karola Schwa- 
hego i z tego względu, że mimo spadku wa- 


| inty, ceny nie podniosła, hociaż spłata na- 


stąpiła dopiero w ostatnich dniach. 

Za rzetelność Szanownej Firmy i solidne 

wykonanie dzwonów, tą drogą składam po- 
i 


dziękowanie. 
Ks. Józef Gajek, proboszcz. 


Za granicą 
4:00 zł. 
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Przedpłata zniżona 
dla nauczycielstwa ludow. 


4406. 


W Niemczech tziałaj 


Lena 


enz. 20 groszy 
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Zwykły (inseratowy) 


-Nekrologi 5. Ph dą e . 30 a 
Nadesłane « «4 « 4 e e © 4 «85 „ 
Po Kronice « e e'e e s e 6 e +45 „ 
Na 1-ej stronicy « « e e « « 150 „ 
Drobne ogłoszenia od słowa. . 7 „ 


(najmniej 10 słów) ~~ 4 
Układ tabelaryczny 50°/ drożej. 
Zamiejscowe 50% drożej. 
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3 sady kapturowe. 
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SENSACYJNE SPRAWOZDANIE POS. OBUCHA W SEJMIE PRUSKIM. **.. 


Berlin. (PAT.) „Vossische Zeitung” ogłosiła 
streszczenie raportu pos. -komunisty Obucha, 
sprawozdawcy komisji sejmu pruskiego. Raport 
ten był odczytany na posiedzeniu sejmu w dn. 
6 b. m., lecz dotychczas nie został jeszcze ni- 
gdzie opublikowany. Dotyczy on t. zw. Feme, 
t. j. tajnej organizacji prawicowej, wydającej 
i wykonywującej wyroki śmierci na osobach, 
uznanych przez nią za szkodliwe, Raport Obu- 
cha stwierdza, że organizacje tego rodzaju 
istnieją i działają dotychczas w łonie całego 
szeregu tajnych związków prawicowych, z któ- 
rych wymienia: :Stahlhelm, Oberland, związek 
Wikingów i Jungdo. Związki te bądź jawne, 
bądź tajne, posiadają w statutach swych arty- 
kuły grożące śmiercią ezłonkowi, któremu do- 
wiedzionoby zdrady lub dezercji. 
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Radicz prowokuje 


Lublana, (Telef, wł.) Powszechne wzburzenie 
w eałem społeczeństwie słoweńskiem wywołała 
wiadomość z Belgradu, że rząd Pasicza-Radicza 
ma Zamiar zredukować uniwersytet katolicki 
w Lublanie, Potwierdził tę wiadomość sam Ra- 
diez na Świeżo odbytem zebraniu w Mariborze. 
P. min. Radicz zadrasnął przy tej sposobności 
katolickie uczucią Słoweńców; na bankiecie 


bowiem, urządzonym przez zauszników ku jego | 


Paryż, (PAT.) Turecki minister spraw ra- 
granicznych Tewfik Ruchdy bej oświadczył tu- 
tejszemu korespondentowi Reutera, że nie mo- 
że mu dać żadnej deklaracji w sprawie Mossu- 
lu, ponieważ kwestja ta przybrała obecnie cha- 
takter drażliwy i krytyczny. Tewfik Ruchdy 
bej złoży o rezultacie swej podróży raport zgro- 
madzeniu narodowemu, które poweźmie ostate- 
czną decyzję. W dalszym ciągu wywiadu ti 
recki minister oświadczył, że w kwestji Mossu- 
lu ani Turcji, ani Anglji nie chodzi o naftę, al- 
bowiem gdyby tak było, to sprawa dałaby się 
w przeciągu kiku dni załagodzić, Turcja nie 
chee wojny. Wojna zaczepna jest zakazana 
przez konstytucję turecką. Jednak Turcja przy- 
gotowana jest na wszystko w obronie swego 
terytorjum. Oo dotyczy spotkania jego z Czi- 
czedinem. oświadczył Tewfik, że uważa za zu- 
pełnie naturalne, że ministrowie spraw zagra- 
nieznych krajów sąsiadujących skorzystali obe- 
enie ze sposobności omówienia interesów 


swoich krajów. Stosunki turecko-sowieckie 
opierają się na traktacie moskiewskim, nie prze 
stały się one zacieśniać i będą się rozwijały da- 


Turcja gotowa na każdą ewentualność. 


Jako przykład raportu Obucha przytacza do- 
konane niedawno w Wesłfalji morderstwo na 
osobie górnika Rube, który ze względu na swa 
uczucia religijne, postanowił wystąpić ze Stahl- 
helmu. Po opuszczeniu organizacji, Bube został 
zamordowany przez swoich b. kolegów ze Stahl. 
hólmu, którzy ciało jego rzucili do kościoła ka- 
tolickiego, stwarzając poszlaki samobójstwa. 
Taką samą organizację posiada również t. zw. 
Czarna Reichswehra, zorganizowana w pruskim 
Meklemburgu od 1923 r. przy pomocy ówcze- 
anego rządu niemieckiego i do dziś dnia istnies 
jąca, na co raport OQbucha podaje ścisłe do« 
wody. r 


f r r 
Słoweńców. 
czci, powiedział: „Naród słoweński jest rozpięty 
ną krzyżu między dwomą łotrami* (1): ks, Dr 
Krekiem (znanym, zasłużonym działaczem sło- 
weńskim, Przyp. „Gł. Nar.*) i ks, Koroszecem*,' 
Przyjazd Radicza do Mariboru uważa naród 
słoweński za rzucenie rękawicy. „Slovenec“ 
pisze: „Wojna wypowiedziana! Słoweńcy — 
2 


do szeregu!“ 
—00— 


lej — zakończył Ruchdy bej — zależne są ed 


ów. f 

Decyzja rządu tureckiego, 
_ Paryż. (PAT.). Według doniesień „Chicago 
Tribune“ z Angory, przedłoży rząd zgromadze. 
niu narodowem rezolucję nie przyjmującą des 
cyzji Rady Ligi Narodów w kwestji Mossulu. 


Wpływy Rosji rosną. 

Wiedeń. (PAT.). „Neue Freie Presse" do- 
nosi z Konstantynopola: Prasa turecka, pisze 
zgodnie, że Turcja jest przygotowana w kwestjj 
Mossula na każdą ewentualność. Rada mini- 
strów obraduje pod przewodnictwem Mustafy 
Kemal paszy w permanencji. Wpływ Rosji 30- 
wieckiej wzrasta coraz bardziej, Ba |, 


Anglia wzmacnia załogi w Mossulu. 

Londyn, (AW.). Anglja wysłała do Mossulu 
cddział, złożony z 2.000 tudzi, w celu wzmocnie- 
nią zalogi tamtejszej, Oddział wyjechał już 
z Malty i znajduje się w drodze do Iraku. 


Z komisyj 


Warszawa. (Telef. wł.) Senacka komisja 
prawnicza pod przewodnictwem sen. Balińskie- 
go obradowała na poniedziałkowem rannem 
posiedzeniu nad art, 3 i 4 ustawy o zabezpiecze- 
niu podaży przedmiotów powszechnego użytku. 

Artykuły te, jak wiadomo, dotyczą sankcji 
karnej i normują kwestję właściwości władz, 
upoważnionych do orzekania opinji i kary. 
W brzmieniu przyjętem przez Sejm, właściwemi 
do orzekania były władze administracyjne Pej 
instaneji, które miały orzekać po wysłuchaniu 
komisji obywatelskiej. Przeciwko orzeczeniom 
wladz aduministracyjnych pierwszaj instancji 
można bylo w ciągu 7 dni wnieść żądanie prze- 
kazania sprawy właściwemu sądowi powiato- 
ważzu, względnie pokoju. 

Senacka komisja prawnicza powyższe prze- 
pisy zmieniła w tym sensie, że właściwemi do 


Orzekania o przekroczeniach rozporządzeń wy- ;CZ0 
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senaskich. 


rządy. z 
Warszawa. (Telef. wł.) Senacka komisją go- 
spodarstwa społecznego obradowała nad pro- 
jektem ustawy o zabezpieczeniach podaży 
przedmiotów powszechnego użytku. 

Artykuły 3 i 4 przekazano komisji prawni- 
czej. W wyniku obszernej dyskusji jaka się 
rozwinęła nad ustawą, wszystkie artykuły usta- 
wy. z wyjątkiem przekazanych komisji prawni- 
czej, przyjęto w brzmieniu uchwałenem przez 
Sejm. , 

Sen, Trusker (Koło żyd.) zslosił votum 
mnicjsześci o skreśtenie punktu e art. 1, wy- 
mieniającego w liczbie przedmiotów, do któ- 
rych uregulowania jest upoważniona Rada mi. 
nistrów, cenę przetworów zbóż cblebowych, 
mięsa i jego przetworów, jakoteż odzieży i obu- 
wia, na zasądzia kosztów produkcji, gospodar- 
nsprawicdliwionych potrzeb .wymieny; 


danych na podstawie ustawy, mają kyć wyłą-|Sen. Trusker domagał się również, aby Rada 
cznie sądy I-szej instancji, pokoju, względnie |ministrów podaż przedmiotów, wymienionych 


powiatowe, Wysokość sankcyj karnych pozo- 
stałą bez zmian. 

Ponadto z wyniku dyskusji nad sprawą wie- 
loletnich zamówień dla państwa, komisja 
uchwaliła następującą rozolucię: Senat wzywa 
rząd do zaniechania zawierania imieniem pań- 
siwa umów, z których mogłyby wypływać z0- 
kowiązania dla skarbu, przekraczające upraw- 
nienia budżetowe i usiawodawcze, oraz hy 


„| przedłożył Izbom ustowodawezym wszystkie 


takie umowy, zawarte przez dotychczasowe 


w ustawie, regulowała po uwzględnienia czyn. 
ników faczówych, a nie po wysłuchaniu tylko 
opinji, jak było w projekcie ustawy. 7 
mt j a <y 
ZASZCZYTNE WYRÓŻNIENIE NASZEGO 
£ORESPONDENTA. e 
Warszawa. (Telef. w1). Dziś w południe od- 
tyło się Walne Zgromadzenia klubu sprawo. 
zdawców sejmowych, na którem dokonano wy- 
toru nowych władz. Na prezesa klubu jednogło- 
śnie wybrano p. Hieronima Wierzyńskiego, 
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Z manowców polskiego sekciarstwa. 


(Pamięć sekciarzy o „Głosie Narodu“, — Kazi mierz Wieiki był Hodurowcem. — Także i Koś- 
ciuszke, — Św. Jan Chrzcicieł to — Iwan Kupało. — „Leczenie domowe“ ks. Huszac). 


Wszystkie sekty polskie, powstałe w kraju 
lub na obczyźnie w ostatnich czasach, zaszczy- 
cają nasz dziennik bezinteresewną pamięcią, za 
którą musimy im być wdzięcznymi. Stale bo- 
wiem przysyłają nam swoje wydawnietwa, po 
rajwiększej części tygodniki i dwutygodniki. 
WW ten sposób oszczędzają nam pewien fundusz, 
który może być ażyty na chwalebniejsze wy- 
datki. Pozaiem okazywana nam przez polskie 
sekty religijne życzliwość ma i ińną dobrą stro- 
mę: — pozwala nam na' wyrobienie sobie pewne- 
go pogłądu na całość tego ruchu, który te sek- 
ty tworzą; a toby było niemożliwem bez ich po- 
mocy, bo, poprostu nie nie wiedzieliśmy o nie- 
których z ich wydawnictw. 

Zacznijmy od wydawnictwa ks. Hodura „Ro- 
li Bożej (wychodzącej w Scranton, w Stanach 
Zjedn.). Z wieku mu i z urzędu ten zaszczyt 
należy! Można o tem piśmia powiedzieć, że się 
zajmuje wyłącznie szkalowaniem katolicyzmu 
i walką z nim. Aż dziw bierze, że nie próbuje 
stworzyć jakiej własnej „teologji“. Dużą część 
Nru z 28 listopada zajmuje np. obrzydliwa na- 
paść na Areyb. Cieplaka (z okazji jego pobytu 
w Ameryce). Zostawmy w spokoju ten smutny 
dowód upadku prostej uczciwości w t zw. na- 
rodowym (kościele. Zwraca uwagę inny artykuł 
niejakiego ks. Zawistowskiego, w którym autor 
stara. się ułowodnić, że „kościół narodowy“ wła- 
ściwie istniał w Polsce jeszcze na długo przed 
wystąpieniem ks. Hodura. Oto bowiem, co piszef 

„Król Kazimierz Więiki w rozmowach z lu- 
dem, skarży się na kościół rzymski i jakkolwiek 
nie mamy dowodu, że był członkiem Kościoła 
Narodowego, to jednak z tego, co w formie 
pół-oficjalnego opowiadania przeszło do historji, 
wyczuwamy, że jeśli nie z nazwy, to z rzeczy- 
wistości popierał ideę Kościoła Narodowego“. 
Proszę, — a nasi historycy nie o tem nie wiedzą! 

Nie koniec na tem! „Hodurowcami* byli — 
pisze ks. Zawistowski: — Spytek z Melsztyna 
(„był członkiem Kościoła Narodowego zupełnie 
otwarcie“), Brodziński, Niemcewicz, Twardow- 
ski („którego xościół rzymski powiesił na księ 
życu, był zwolennikiem Kościoła Narodowego 
i ra to właśnie splugawili go rzymki*); Tad. 
Kościuszko (boz uzasadnienia), ks. Kołłątaj, ks. 
Kopernik — „toć to członkowie Kościoła Naro- 
dowego“, pisze ks, Zawistowski, Taksamo ks. 
Staszic, Czacki i Marja Konopnicka! 

To chyba wystarczy dlą charakterystyki 
sokty Hodura, — wiedzy historycznej, którą 
uzasadnia swoje powstanie i uczciwości, z jaką 
traktuje Koperników, Kołłątajów, Brodzińskich 
4 innych, którzy oczywiście nie mogą prote- 
stawać! 

Jak sektą ks. Hodura jest schizmą oderwa- 
ną od katolicyzmu i siły żywetne czerpie z wal- 
ki z nim, — tak inne „niezależne kościoły”, że- 
rujące na Połonji amerykańskiej (a jest ich jesz- 
cze 8), żyją znów z walki z Hodurem, 

Niejaki „biskup“ Zielonko, twórca „Polsko- 
katolickiego Kościoła” w Newark, wydaje pl- 
semko „Posłaniec -P. K. K.", całe zapełnione 
potwornemi wprost rewelacjami, czy oskarże- 
miami ks. Hodura. Nie wypada kartgąGłosu Na- 
o piśmidła, 
które może swoje rzemiosło gorszenia chrześci- 
jan prowadzić tylko pod ochroną zbyt wyrozu. 
miałych rządeów Ameryki. Warto jednak zama- 
czyć, żo „Posłaniec“ z 22 listopada 1925 r. dru- 
kuje artykuł pierwszego odszczepieńea w Ame- 
ryce, „biskupa“ Kamińskiego (nie żyjącego już 
dziś), dowodzący, że — ks. Hodur, „bezwsty- 
dny przewrotnik*, nie ma Święceń biskupich. 

Ks. Huszno znów, apostata, który poprze- 
dnio nalcżał do sekty ks. Hodura, obecnie pro- 
wadzi swój „Polsko-Katolicki Kościół Narodo- 
wy“ w Dąbrowie Górniczej i wydaje pismo p. t. 
„Głos Ziemowida*. Wszystko wskazuje na to, 
że nieszczęśliwy ten kapłan uległ jakiemuś umy- 
głowemu załamaniu. W piśmie swojem ogłasza 
sig — prorokiem, powołanym od Boga do szcze. 
gólnych zadań, — — uczy, że wszystkie religje 
są dobre, tylko się „obrządkiem“ różnią i t. p. 
W Nrzo zaś „Głosu Ziemowida* z 17 grudnia 
o św. Janie Chrzcieielu pisze: „Kult jego (Św. 
Jana) jest stary, jak Świat. Nasi pracjeowie 
Słowianie czcili go pod imieniem Iwana (!) Ku- 
pały. Jeszcze się nie śniło nikomu czcić Jana 


le Ziazdu 


Historja a polska myśl państwowa. 


Ti. O traktowaniu historji powszechnej i pol- 
kiej „zagadnieniami“ wypowiedział się prof. 
„Kłodziński w swym referacie o podręczniku 
historji. „Uważałbym za celowa — zaznaczył 
„prelegent __— zerwanie z dotychczasowem rów- 
'nomisrnem traktowaniem wszystkich, bez wy- 
jatku, partyj historji, bez ezynienia różnicy 
w ich wyborze... a ponieważ udzielanie historji 
w postaci ujętych w chronologieznym przeg!ą- 
dzie cykli poszczególnych problemów czy za- 
gadnień dziejowych doprowadziłoby w konse- 
Kkwencji do niepożądanego z innych względów 
naruszenia idei ciągłości dziejowej więe dla 
zaradzenia tej trudności proponuję wstawienie 


_ w luki krótkiego łącznikowego wykładu w for- 


imie dogmatycznej”, 

Zdanie prof. Kłodzińskiego „o traktowaniu 
historji zagadnieniami“ nazwał prezes pref. 
Dembiński „programowem* i poparł opinią, że 
mimo ciągłości i chronologicznej konstruksji 
fziejowej, której burzyć nie można, są w dzie- 
jach momenta dynamiczne, jak rewolucja re- 


_ ligijna 16-g0 wieku, przewroty parlamentarne, 


sprawy narodowościowe, które na pierwszy 
rę wydobyć należy, Zgodność poglądów 
swoich z poglądem prof. Kłodzińskiego pod- 
kreśliła Dr Knapowska, 

Na pedagogiczne wartości historji porozbio- 


„M 


historyków polskich. 


Chrzciciela ani w Rzymie, ani w Palestynie, a 
kult jego był powszechnie znanym u Słowian, 
co również przemawią za tem, że chrześcijań- 
stwo jest historycznie starsze, miżeśmy dotych- 
czas pizypuszczali, a źródła jego wśród ludów 
aryjskich, wśród Słowian szukać należy”, 

Jak się wam podoba to odkrycie ks. Husz- 
ny? Jan Chrzciciel, to — Iwan (1) Kupało! 
Chrześcijaństwo znacznie wcześniejsze, niż my- 
ślimy! Chrystus był — Słowianinem! 

Mógłby się ktoś dziwić, że ks. Huszno potrafi 
wydawać dość spory tygodnik, i to regularnie 
co tydzień się pojawiający już drugi rok! Skąd 
w tych ciężkich czasach bierze pieniądze na 
opłacenie wysokich, jak wiadomo, kosztów wy- 
dawniczych? Część wydatków pokrywa ze 
sprzedaży pisma, które kolportuje w oryginalny 
sposób. Ogłasza w niem, że — mą łatwy zaro- 
bek dla bezrobotnych. Podobno mnóstwo bieda- 
ków pcha się do niego z tego powodu; on im 
daje po kiłkadziesiąt egzemplarzy, a już w ich 
interesie leży, żeby jak najwięcej sprzedać! Ci 
roznosieiele rozchodzą się też szeroko i daleko 
po całej b. Kongresówce, 

Prócz tego ma ks. Husmo drugie źródło do- 
chodu. Jest mianowicie „lekarzem“. Wykombi- 
nował sobie swoją medycynę, „leczenie domo- 
we“ przy pomocy samych ziół, coś a lą ks. 
Kneipp; przy obecnym zaś stanie oświaty na 
wsi każdy znachor (cóż dopiero „ksiądz”), ma 
dóskonała warunki do „pracy“. To też tłoczą 
się podobno biedni ludziska do kancelarji ks. 
Huszny, znosząc ostatni grosz ma jego „leczenie 
domowe“. Rzecz tylko dziwna, że nie nie sły- 
chać, by się Izba lekarska zainteresowała tym 
oryginalnym lekarzem! 

Być może, że po tych rewelacjach przestanie 
„Głos Narodu“ otrzymywać i „Głos Ziemowida* 
i „Posłaniec* i „Rolę Bożą“. Nie szkodzi! Już 
mniej więcej wiemy, co mamy sądzić o tych 
Earykaturalnych „wyznaniach“ chrześcijaństwa. 
Te numery, któreśmy dotąd otrzymali, są wszyst 
kie bez wyjątku istną kopalnią niestworzonych 
riedorzeczności, w jakie popada myśl ludzka, 
gdy wzgardzi autorytetem Kościoła katolickie- 
go. To wystarczy w zupełności. Reszty nie je- 
steśmy ciekawi! Łatwo ją sobie dośpiewać! 


Międzynarodowa Bazylika Pokoju W Rzymie 


Z Rzymu, o: międzynarodowego komitetu 
budowy wotywnego kościoła pokoju ku czci 
Serca Jezusowego, otrzymaliśmy dłuższą ode- 
zwę, którą w ważniejszych ustępach zamiesz- 
czamy: 

„Wśród najpiękniejszych nadziei została 
‘przyjęta piękna idea Władztwa Chryatusa-Kró- 
la. W r. 1921 wyszła w Rzymie broszura p. t.: 
„Królowanie Serca Jez., organ międzynaredo- 
wej świątyni poświęconej Sercu Jez.'. Cztery 
lata upłynęły, a ta proklamacją uzyskała, sank- 
cję Papieską 1 Świątynia-pomnik wznoeł już swe 
olbrzymie fundamenty, na których powstanie 
Bazylika, 

Pius XI. w liście do kard. Pompili'ego w r. 
1923 pisał: „Jedną z najpiękniejszych myśli 
natchnionych chrześcijańską miłością, po strasz- 
nej katastrofie wojny, jest projekt wybudowa- 
nia w Rzymie wielkiej świątyni wotywnej, mię- 
dzynarodowej Pokoju“. 

Komitet budowy świątyni zwraca się za po- 
średnictwem prasy katolickiej do katolików 
wszystkiech narodów, by w uznaniu zasług 
chrześcijaństwa dla sprawy pokoju t jego sił 
moralnych, usymbolizowanych w kulcie Serca 
Jez., przyczynili się do budowy: — modlitwą, 
ofiarami pieniężnemi i zachęcaniem drugich do 
ofiar. 

„Pomnik-świątynia — czytamy w komuni- 
kacie rzymskim — już się wznosi ną piazza 
d'Armi 1 już w ciągu miesiąca obszerny kościół 
dolny będzie etwarty dla nabożeństw, podczas 
gdy ponad nim właściwa Bazylika będzie się 
wzaosić stale“, 

Ofiary należy skierowywać pod adresem: — 
„Comité Imternationał du temple votif au S. 
Coeur de Jesus, Viałe Mazzini 14, Roma, — 
Kalia”, 


rowej w dzisiejszej szkole polskiej zwrócił 
uwagą prof. Kotarski. „Wiek 19-ty — zauwa- 
żył prelegent _. przemówi do młodzieży sil- 
niej, niż feudalizm'", „bliższy przeciętnemu ucze 
niowi jest książę Józef niż Konstanty Ostrog- 
ski lub hetman Tarnowski", Jednakże nie 
„przejaskrawiona, bezkrytyczna apoteoza mar- 
tyrologji polskiej“, ale „wysunięcie na pierw- 
szy plan pozytywnych wartości“ staje się 
w Polsce współczesnej zagadnieniem koniecz- 
nem. „Nie zdolność do ofiar, ale zdolność do 
twórczego życia, nie hasło umierać dla Polski, 
ale żyć dla Polski“. 

Domagająe się rewizji naszego stosunku do 
przeszłości i „oczyszczenia z romantyzmu”, 
ostrzega prelegent przed usunięciem „uczucio- 
wego pierwiastka z wykładu”, „Co innego uczu- 
cie, co innego egzaltacja”, a „trudno o temat, 
który przy całej trzeźwości i powadze ujęcia, 
nadawałby się bardziej do głębokiego, uczucio- 
wego przedstawienia, jak ciągłość 150-letniej 
walki o „niepodległość“. „Szkoła współcze- 
sna — podkreślą prelegent — musi wyzwolić 
też młodzież od „walenrodyzmu”, w którym 
wychowywano przedwojenne pokolenia. Uczu- 
ciowy pierwiastek nienawiści ustąpić musi pol- 
skiej racji stauu. Moskal i Niemiec pozostaną 
wrogami, ale bronią tu mus? być nie jałowa 
nienawiść, ale polska potęga państwowa, Pol- 
skiej racji stanu, polskiej myśli państwowej 
należy się naczelne miejsce w wykładzie histo- 
rji polskiej w szkole współczesnej”, 


w szkole z młodzieży przyszłych 


„GŁOS NARODU”, dnia 23 grudnia. 


O czem piszą inni2.. 


Nieprostujące sprostowania. — Czy Z. L. N. bierze odpowiedziatność za p. St, Grebskie. 


go? — Sensacyjne plotki „zamachowe“, — 


Społeczeństwo polskie obserwowało proces. 


Uwaga prasy zwrócona jest na sprawy 
wojskowe. Pisma narodowo-demokratyczne 
wciąż kategorycznie zaprzeczają pogłoskom 
o kompromisie między Z. L. N. a p. Piłsud- 
skim. „Gaz. Bydgoska“ twierdzi, że pogłoski 
o porozumieniu między Dmowski 4 Piłsud. 
skim 

„Zrodziły się z nastroju, jaki panuje wśród 

szerokich warstw narodu i z usiłówań pe- 

wnych ludzi z grona Piłsiklskiego (gen. 

Sosnkowski), którzy c"cieliby doprowadzić 

do tego porozumienia, wMożuiny jednak star 

nowczo oświadczyć, że wśród demokracji 
narodowej panuje jednomyślność (7), że 
współpraca tych dwóch ludzi jest niemożli- 
wa. Dmowskb sam jest bezwzględnym prze- 
ciwnikiem tej koncepcji i nie uczestniczył 
on, ani nikt z naszego Stronnictwa w żad- 
nych konferencjach, czy naradach, które 
jakoby miały doprowadzić do porozumie- 
nią między Dmowskim a Piłsudskim", 

Oto typowe „nieprostujące sprostowa- 
nie“, Nikt nie upiera się przecież przy tem, 
że to właśnie p. Dmowski rokował z p. Pił- 
sudskim i że chodziło o porozumienie mię- 
dzy nimi. Mówi się i pisze o p. Stan. Grab- 
skim, a 6 nim „Gaz. Bydgoska" milezy. Mo- 
że nie uważa go już za członka 7. L. N.? 

„Kur. Poznajski* też oburza się na po- 
głoski i uważa za stosowne dać do zrozu. 
mienia, że Z. L. N. nie przyjąłby nowej 
„ugody“. 

„Stanowisko stronnictwa naszego w 
sprawie p. Piłsudskiego — pisze — jest tak 
Znane, iż samo ogo wystarczą dla zdemen- 
towania tej niemądrei wiadomości. Nikt nie 
mógłby iść na taką koncepcję, choćby z te- 
go powodu, iż zostałby pod naciskiem opiuji 
zdezawuowary. Sama Wielkopołska posia- 
da w tym kierunku dość wpływu“, 

. Faktem jest jednak, że p. Stan, Grabski 
stawia swe stronnietwo przed faktami doko- 
namymi. Tajemnicza „ugoda“ stała się źró- 
dłem wielu sensacyjnych plotek. Mówi się — 
jak donosi „Dziennik Bydgoski — że na- 


Nie było zawziętości przeciw Sieigerowi, — 


stąpi przed Nowym Rokiem zamach (1), że i 
ułożona jest już lista ministrów, a także „„li- | $ 


sta kandydatów do kozy*. 


„Plotka — pisze „Dziennik Bydgoski“ — | $ 
wie jeszcze znacznie więcej. Ona wykradła |f 
tajemnicę, że w razie udania się „putschu*, | 8 
nastąpią przeobrażenia polityczne daleko |% 
sięgające, pewne Zamiany terytorjałne, Za- ([Ę 


gradzające nam dotychczasowe wyjście do 
morza i dające inne"... 


A więc p. Skrzyński miałby oddać dla 


świętej zgody Pomorze — Niemcom, a p.t 
Piłsudski robiłby znowu „federację* z Li-|; 
twą Kowieńską! Takie to potworne plotkiij8 
i przypuszczenia rodzą się na tle nieobliczal- |;$ 


nej polityki p. Stanisława Grabskiego. 
Werdykt lwowskich przysięgłych wciąż 
jeszcze nie schodzi ze szpait prasy. Socjali- 
styczny „Robotnik“ nazywa proces skanda- 
lem, atakuje policję, występuje przeciw są- 
dom doraźnym, ale nie widzi w procesie ja- 


kiejś „antysemickiej intrygi“ przeciw Stei- -5S 


gerowi. 

„Nikomu — pisze — nie zależało spe- 
cjalnie na tem, aby go zgubić, Żadnej sza- 
tańskiej ręki, żadnej zawziętości przeciwko 
niemu, jako jednostce, Nie miał on ofiarą 
swego Życia pokryć ani cudzej winy, ani ja- 
kiejbądź ważnej tajemnicy”, 

Mimo to żydzi całego świata zsolidary- 
zowali się z oskarżonym. Społeczeństwo 
polskie natomiast nie przywiązywało do 
procesu większej wagi, Przyznaje to mimo- 
chodemń syjonistyczna „Chwila* lwowska, 
pisząc: 

„Społeczeństwa polskie nie okazały dla 
sprawy Stanisława Steigera tak spontani- 
cznego przejęcia, jak żydowskie, W rozmai- 
tych sferach i dzielnicach od najbardziej 
zainteresowanej dzielnicy odśrodkowo po- 
zostawało ono wobec toczącego się proce- 
su w roli obserwatora, A szkoda!”. 
Szkoda? Niełatwo zaiste żydów zadowo- 

lié. S. S. 
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iskierki. 


Do pana „Ten*,z „Naprzodu“ posyła list 
„Tamten, 


Panie Ten! 

Niech pan nigdy — zwłaszcza przy końcu 
artykułu — nie bije nikomu czołem — zwłasz- 
cza p. Fr. Ks. Pusłowskiemu — bo szkoda wo- 
dy z pańskiej szumiącej głowy (hydrocephalus). 

Jesteś pan potrzebny prasie polskiej. Czuję, 
Ża za panem i za przeźroczystym ekstraktem 
pańskiej głowy stoi w tej chwili 5 monterów 
: elektromonterów, J6 urzędników Kasy cho- 
rych i 105.gtałych prenumeratów „Naprzodu“ 
z Krakowa i okolicy! Wiem, że zdolni byliby 
oni nawet powybijać kamieniami szyby p. Pus- 
towskiemu. Kamienie jednak — jeżeli niszczą, 
są tylko kamieniami. Pańskie słowa są kamycz- 
kami, które nie miszczą, ale wydają nieprzyje- 
mną woń (fetor acutus). Macie złą metodę. Czyż 
myślicie, że w ludziach, którym się jeść chce, 
ożywiełe kult do zamordowanego prezydenta 
gra fortepianową tow. Grossa i deklamaeją tow. 
Patyny? Czyż prawo do mówienia o literaturze 
dało wam to, że pół kolumny poświęcacie ty- 
tułom: „Baczność piekarze, rymarze i s'odla- 
rze”! To też literatura, bo du rymu! 

Panie Ten! 

Fr. Ks. Pusłowski ucieszył się pańskim li- 
stem, albowiem jest to dowodem, że słowa jego 
dochodzą do warstw najniższych. Pańskie echo 
jest pocieszającym znakiem, ża wkrótee już ło- 
buzy uliczne w Krakowie będa czytały pańskich 
ulubieńców  Sieroszewskiego i Marguerttte'a. 
Czy pan pisze w imieniu łobuzów ulicznych, czy 
w imieniu akademików, myśsłących wolno i jesz- 
cze wolniej mówiących, czy też w imieniu mas? 
Jesteś pan wspaniałym  zidjociałym krzykiem 
proletarjata — obrońco uciśnionych żołądków! 
Jesteś pan jak krwawiący Świerzb na łonie 


wielkich mózgów. Przyszli medycy będą się 
uczyć ną pańskiej elukubracji symbolicznej 
„ichtyosis serpentina“ gruboskórności i klasycz- 
nego typu rozwiązania obstypacji atonieznej 
pańskiego organu graficznego. O  stokrotny 
bisdaku, płonący bólem tysiąców, nabrzmiały 
rozpaczą mas! Wiem, że pam reprezentujesz 
ideologję, za którą stoi szereg organizacyj, że 
wymienię tylko ważniejsze: Związek pomocni- 
ków subjektów kolonjalnych na dworcu w Trze- 
bini — Międzynarodowa organizacja powroźni- 
ków stajennych w Państwowej Stadninie Ogie- 
rów w Sieprawiu — Stowarzyszenie naoliwiaczy 
lokomotyw oraz -łapiduchnów w Zawierciy — 


Powszechny: związek lewonogich polek — Zaig- 


zak b. więźniów molitycznych, oskarżonych o 
szpiegostwo ma rzegz Zanzibaru — Egzekutywa 
Centralnego Komitetu robotników kamienioło- 
mów HI. obwodu Podgórze—Bonarka — Inter- 
nacjonalne Sosnowieckie Koło radykalnych 
i bezżennych ideowców i badaczy biblji — Ogól- 
ropołska partia wiertaczy i partaczy w Majda- 
nie — Organizacją matek, karmiących własno- 
pierśnie wolnomyślne noworodki „Cumełek* — 
Sekcją dla wzmagania lewicowych popędów 
w Warszawie — oraz Komitet strajkowy; opraw- 
ców w Zagłębiu Dąbrowskiem. 

Nie mówię o tem oczywiście, ża na pański 
hydrocefaliezny elaborat piszą się bez zastrze- 
żeń dzienniki: „Kiłof* z Siemianowic, „Gwóżdź* 
z Katowie, „Pila“ z Myslowice, „Szkarłatny To. 
warzysz* z Chrzanowa, „Purpurowa jutrznia” 
z Tarnowa i „Młody metalurgikć z Bytomia. 
Za panem stoi opinja! 

W „Naprzodzie* idzie się przodem. Pan 
skończył, bijąc p. Pusłowskiemu: 


„Czołem”'! . 
My jesteśmy zbyt delikatni, ażeby sKoń- 
czyć: 
„Tyłem '! Tamten, 
as (10 —— 


Przedwojennym tradycjom przypisuje pre- 
legent smutny objaw niechęci do form” pań- 
stwowości „mimo, że państwo polskie przesta- 
ło być marzeniem, a państwowość synonimem 
obcości I przemocy“. „Brak elementarnych wia- 
domości o państwie i jego rozwoju, hyperkry- 
tycyzm w stosunku do władz, a usuwanie się 
zato od wszelkiej współodpowiedzialności, oto 
objawy najpospolitsze — zdaniem prelegenta — 
„braku instynktu państwowego”, a zarazem 
wskazówki dla nauczyciela, jak ujmować te- 
maty historji politycznej i społecznej 18-go 
i 19-go wieku pod kątem polskiej racji stanu. 

Szczególnie ożywioną dyskusję wywołał 
referat prof. Kutrzeby „Nauka obywatelstwa 
w szkołach“. Wychodząc z założenia, że celem 
nauki o Polsce współczensej jest „urabianie 
b obywateli 
państwa, którzyby nie tylko znali to państwo, 
ale rozumieli, co to jest państwo, cenili to, że 
mamy własne państwo, mieli poczucie, iż na- 
leży spełniać obowiązki wobec państwa”, — 
żąda profesor, aby nauka o Polsce współcze- 

ej poddaną została „gruntownej rewizji”. 

Zamiast traktować ją jako zbiór wiadomo- 
ści z zakresu geografii; przyrody, prawa, eko- 
nomji i t. d., należy — zdaniem prelegenta — 
sięgnąć po duszę ucznia, zdobywać przy pomo- 
cy elementów emocjonalnych wyznawców pań- 
stwu tak, jak sobie zdobywa wyznawców Ko- 
ściół a czynić ta należy nie tylko w klasie 
najwyższej, ale na wszystkich szczeblach „tak 


przy nauce języka, jak historji, geografji, przy- 
rody“, „budzące poczucie miłości państwa i o} 
czyzny, obowiązków państwowych, społecz- 
nych i narodowych, dumy z przynależności do 
państwa i narodu i t. d.“ 

Urabiając duszę obywatela, należy też — 
zdaniem prof. Kutrzeby -= dać mu, na wzór 
metody przez Kościół stosowanej, zdolność ro- 
zumowania „dlaczego ono potrzebne“, stawiać 
-jej przed oczy, co państwo ma i 60 daje, więc 
bezpieczeństwo na wewnątrz przez policję, są- 
dy, wojsko, bezpieczeństwo na zewnątrz przez 
konsulaty; daje oświatę, ochronę warsztatów 
pracy, wolności obywatelskie i t. d., te wszyst- 
kie wartości należy ilustrować przykładami 
ina tym gruncie budować zrozumienie obowią- 
zków obywatelskich tej „servitudo moralis“, 
którego, Kościół od swych wyznawców, domaga 
się. Dopiero na najwyższym szczebli należa- 
łoby „młodzieży, idącej w życie, dać znajo- 
mość form, jakie państwo dla tego życia two- 
rzy, a więc uczyć ją „o państwie, o jego bu- 
Howie, władzach państwa, ieh funkcjonowaniu, 
o ustroju samorządu i t- d. Wszystko inne po- 
winno pozostać tam, gdzie przynależy: gecgra- 
fja do geografji, ekonomja do ekonomji*, Naw 
ka o państwie tak pojęta stanowiłaby __ kon- 
kluduje prof. Kutrzeba — zamkniętą całość, 
nie tworzyłaby jakiegoś dziwnego mixtum com- 
positum, jak dzisiejsza nauka o Polsce współ 
czesnej. Maria Cecylja Łubieńska, 

SS. U. 
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są prawdziwą ozdobą 


Świąt Boż 
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MV Kongres komunistów w Hoskwie. 

W dniu 18 b. m, został otwarty w Moskwięą 
14-ty kongres 'wszechrosyjskiej partji komuni- 
stycznej, Bierze w nim udział 1.253 osób, z tych 
651 ma prawo głosowania, Delegaci ci repre« 
zentują 1,025 tysięcy członków; w ostatnim 
kongresie liczba partji komunistycznej wynosiła 
186 tysięcy, Do prezydjum kongresu wybrano 
4T przywódców (Stalin, Rykow, Trocki, Zinow- 
jew, Dzierżyński i inni). Leningrodzka organi- 
zacją zaprotestowała przeciw wyborowi Koma» 
rowa (który ją zwalcza), a żądała wyboru swo- 
jego przywódcy, Badajewa; domagała się tak« 
że, by kongres odbył 2—3 posiedzeń w Lenin- 
gradzie, Wszystkie te wnioski odrzucono. Jest 
to dowodem, że kierunek „czystej rewolucji”, 
reprezentowany przez Leningrad, jest w mnieje 
SZOŚCI, 

Polityczny referat wygłosił Stalin w pięcio- 
godzinnej mowie. Dyskusja, która się rozpocz- 
nie po referatach organizacyjnych, będzie do- 
tyczyła aktualnych problemów współpracy, 
z Europą, Ligi Narodów i konferencji między- 
narodowej dla rozbrojenia, 
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Nie trzeba się wiele bawić. 


Studenci lwowsey, zgrupowani w Bratnich 
Pomocach szkół wyższych we Lwowie, wycho» 
dząc z założenia, że inicjatywą oszezędzania 
powinna dać w pierwszym rzędzie młodzież 
„akademiciza, _uchwakiti urządzić w karnawale 
tylko jeden wspólny bał reprezentacyjny, po- 
wpdując się obecnym kryzysem finansowym 
społeczeństwa. i 

Wyrażamy nadzieję, że stuđonci wszystkich 
wszechnie polskich pójdą za przykładem swych 
kolegów lwowskich i zaniechają urządzania, 
balów, które pochłaniają moc kosztów 


Wybuch bomby w Katowicach. 


W drukami „Kattowitzer Zeitung“ w Kato- 
wicach nastąpił onegdaj wybuch dynamitowy, 
Wybuch nastąpił w okolicznościach bardzo cie- 
kawych, ma chwilę przed wyjściem z lokalu 
drukarni ostatniego członka redakcji, tak, ża 
lokal był zupełnie pusty. Siłą eksplozji była 
zraczna. W gmachu wypadły wszystkie szyby, 
w drukarni zdemolowane zostały szyby, prze- 
wcdy elektryczne i drzwi. Najciekawsze, że 
ani zecemia, ani też maszyny nie zostały 
uszkodzone, 

Pisma polskie dopatrują się w wybuchu 
dzieła prowokacji niemieckiej. 

-r~ 0 

P. LINDE NA WOLNOŚCI. W dniu oneg- 
dajszym został zdjęty areszt domowy z b. pres 
zesą P. K, 0., p. Lindego, który dał sędziemu 
śledczemu zabezpieczenie w sumie 500.000 zł. 
Charakterystycznem jest, że juź po wszczęciu 
dochodzeń przeciwko p. Lindemu, zdołano mu 
wyjednać emeryturę w wysokości 900 zł, mie» 
sięcznie, którą otrzymuje punktualnie od dwóch 
miesięcy, 

WYROK NA KOMUNISTÓW w SOS. . 
NOWCU. Przed sądem okr. w Sosnowcu stae 
nęło pięcioro młodych ludzi, oskarżonych 0 na- 
leżenie do Związku młodzięży komunistycznej 
i udział w zamordowaniu w Dąbrowie dnia 27 
lutego b. r. robotnika Kamińskiego. Wyrokiezą 
gądu Józef Barski, Józef Pletras, Aleksander 
Zawadzki i Piotr Szkulak skazani zostali pa 
8 lat ciężkiego więzienia i na zapłacenie 320 zł. 
każdy. Bronisława Sperczyńska na 1 rok cięża 
kiego więzienia i 40 zł, opłat. 

PIĘKNY CZYN KOŁEJARZY RADOM. 
SKICH, Jak już donosiliśmy, w październiku 
odbyło się ofiarowamie armji 4 samolotów, 
zbudowanych kosztem 148.000 zł. ze składek 
kolejarzy Dyrekcji radomskiej. Ministerstwo 
spraw wojsk osobnem pismem wyraziło podzię- 
kowanie patrjotycznym ofiarodaweom i wystą- 
piło z wnioskiem nazwania jednej z eskade 
samolotowych w Dęblinie eskadrą im, kołeja» 
rzy Dyrekcji radomskiej. 

UDUSIŁ NARZECZONĄ. We wsi Kroczyce, 
pow. olkuskiego, znaleziono w strumyku zwłoó- 
ki Józefy Dyksa, lat 18. zamieszkałej w t 
wsi, Na Szyi dziewczyny były ślady wdusz 
lub powieszenia, Pierwiastkowe &edztwo, ust 
liło, że dziewczyna była dłuższy czas narzeczo- 
ną mieszkańca tej wsi, Jacka Piekarczyka i te 


BĘ 


ostatni raz widziano ich razem w dniu 15 b. m. 
Piekarski został aresztowany; miał on się przy- 
znać, że dziewczynę udusił i wrzucił do wody, 
ponieważ go zdradzała, Dalsze śledztwo prowa. 
„dzi policja. 

ZA DUŻO DZIEWCZĄT WIEJSKICH GAR. 
NIE SIĘ DO MIASTA. Misje dworcowe, zorga- 
nizowane przez Polski Komitet do walki z han- 
dlem kobietami i dziećmi na czterech dworcach 
warszawskich, celem roztaczania opieki nad] 
przybywającemi do Warszawy dziewczętami, 
'zrajdują coraz szersze zastosowanie. Dowodzą 


AP JRZNNERG "W 


Program dwu szlagierów w kinie 
Wielki komedjo- dramat w 8 aktach 


„Mężczyzna który chciał poznać duszę kobiety 


występują Natalja Kowanko i Jean Angelo. 
Wiełka rewelacyjna sztuka kinomatograficzna w 6-ciu aktach. 


„FILM WE FILMIE“ 


Przedstawienia od 5, 7 i 9. W niedzielę cd 8. 


Program dwugodzinny. 


„GŁOS NARODU", dnia 23 grudnia: 


trzy kursa narciarskie w okresie Świąt Bożego 
Narodzenia, z tych dwa pierwsze dla początku- 
jących, ostatni dla wprawnych marciarzy. 
Pierwszy kurs od 24 do 29 b. m., drugi od 1-go 
do 6 stycznia 1926 r., trzeci od 8 do 13 stycznia 
1926 r. Wszystkie to kursa prowadzić będzie 
p. Ela Ziętkiewiczowa, wybitna znawczyni nar- 
ciarstwa i zawodniczka polska, głośna w kraju 
i zagranicą. Opłata za kurs wynosi 12 zł. od 
osoby, dla związkowych 9 zł, Zgłoszenia przyj- 
muje biuro zarządu Sekcji, Krynica-Zdrój, willa 


„WANDA % 


Występują: Maka Linder, Lee Pary, 
Konrad Weidt, Henny Porten i w in. 


nare. kryniekiego Kioła „Beskid“ P. T. T. urządza | [y BER 
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łego cyfry następujące: w październiku r. b. 5 ; „Krakus“, e 
„paopiekowano się 760 dziewczętami, z 4 li- 3 AK SFR ER 2 
Stopadie r. b. 1.082 dziewczętami, owocna i REPERTUAR TEATRU SŁGWAG. 130 3 | A: 
„tłamnych przyjazdów dziewcząt do Warszawy KRONIKA KRAKOWSKA. Wtorek: „Ktobądź”. E | f ; 
jest niewatpliwie brak o ać po | oaz n : Środa: „Trójka hultajska*, 5 Jg ! 3% Dal 
Tymczasem Warszawa, mająca miejscowy? REERTUAR OPERETKI „NOWOSCI“ y T 
bezrobotnych, nie jest w stanie dostarczyć im i ja Ś j 7 ? i, 
By E E e Komitet dia uczczenia Św. Franciszka z Assyżu. Wtorek: „Tyłko dla dorosłych". Ceny miejse OBUWI R MĘSKIEGO 
część przybyłych kobiet tuła się od biura do W roku 1926, dnia 4 października przypada pod protektoratem J, E, Najdostejniejszego o 50% zniżone. 5 l s 
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Należałoby, o ile możności, wstrzymać tę emi-|wieki zadziwia Świat, a ideałami swemi wy-|i obmyśli sposób godnego uczczenia „Assyskie- | duszę kobiety", AB. 46 
grację do miast, gdzie warunki życia są tak |wiera wpływ na wszelkie odruchy życia ludz-|go Biedaczka", UCIECHA: „,Płoche kobiet - — sM ARKE 
trudne i zarazem przestrzegać młode dziewczęta | kości. Pierwsze zabranie Komitetu obszernego od- kie „Człowiek, który straci! ja- i j > j i ii | h 
przod licznemi niebezpieczeństwami. które im Wdzięczne narody przygotowują z tej okazji | będzie się dziś, we wtonek, o godz. 6 wieczorem mięć", e | A WER KARA 
grożą. wielkie uroczystości ku czci Św. Pena: w sali włoskiej przy kasz 00. Franciszka- NOWOŚCI: „Biała siostra“. 6 SprZE aży po jë ngil y bil CNAG 
Eas By i Polska, zawdzięczająca Mu wiele, dorzu.|nów (wejście od placu Wszystkich Świetych). | SZTUKA: „Aż do skutku% . | RodB AR Be 
ciła kwiat do wieńca uwiulbień, zawiązuje się| Porządek dzienny: 1) Zagajenie, 2) wybór pre-| PROMIEŃ: „W kajdanach masżuistwa . Fi 3 k | R 
A | w Krakowie, z inicjatywy prowinejałów zako-|zydjum, 3) referat, 4) wybór komitetu wyko-| REDUTA: „Dyktator dzikiego zachodu“. 3 o aP e ah 
SZEROK M SWIECIE, nów franciszkańskich, Komitet ogólno-polski|nawczego, 5) projekt uroczystości, 6) wnioski. BEER E a A = r w 
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Najwięcej Niemców pielgrzymuje £y ziezy ORISKU LUDOMITSKIC żona dyrektora poczty w Wadowicach, zmarła Sprzedaż odbywa się w następujących firmach: 
do Rzymu. rozwija sią coraz pomyślniej. Kilka zaledwie | dowego. tamże nagle w poniedziałek 21 at pył, Ą = « 
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Bezrob 


cię wzmaga się zasiraszająco. 


AKCJA RATUNKOWA, 


Ródnicja czasu pracy i ilości zatrudnionych 
robotników w łódzkim przemyśle włókienni. 
czym w ubiegłym tygodniu postąpiły znacznie 
naprzód, W dniu 1 grudnia stan zatrudnienia 
w, przemyśle bawełnianym wynosił 36.83 proc. 
jw przemyśle wełnianym 41.7 procent. W po 
Równaniu z cyframi poprzedniego okresu, Wy- 
„Roszącemi 36.9 proc. dla przemysłu bawełnia- 
mego i 42.6 proc. dla przemysłu wełnianego, 
jawnia się tu pozorna poprawa sytuacji, wy- 
jąca z tego, że cały szereg fabryk włókien- 

ych został zamknięty, zaś obliczeń staty- 
tycznych dokonano na podstawie danych obej. 
„mujących fabryki uruchomione, w których 
pwolnieni robotnicy w. innych fabrykach zoa- 
foźli zatrudnienie. 


Go uchwaliła Państwowa 


w wielkim przemyśle włókienniczym w Łodzi 
uległ znacznemu pogorszeniu. 

Magistrat warszawski wystąpił z imiejaty- 
wą przeciwdziałania bezrobociu przez planowe 
zorganizowanie akcji, Zamierzone jest wprowa- 
dzenie dodatkowej dopłaty 5 groszy (do ceny 
biletu tramwajowego, która wynosi dotychczas 
15 groszy. Przy przeciętnej frekwencji 500 ty- 
sięcy pasażerów, uzyskać będzie można prze- 
ciętnie dziennie 20 tysięcy złotych, -które 
przeznaczone będą na zatrudnienie dla bezro- 
hotnych przy robotach kanalizacyjnych na 
przedmieściu, robotach ziemnych dla rozszerze- 
nia sieci gazowej, tramwaju i t. p. W miejscach, 
gdzie jest większa ilość bezrobotnych, będą 


Całokształt stosunki w 4 do życia kuchnie polowe 


aada Rolnicza? 


Standaryzacja eksportu, — Traktaty handlowe, — Ochrona lasów. 


< Państwowa Rada rolnicza powzięła onegdaj |z Niemcami z zabezpieczeniem eksportu do Nie- 
Biereg uchwał. Część z nich dotyczy kwalitiko- |miec inwentarzą żywego i ziemiopłodów, 


‘wanego eksportu artykułów rolnych, w. ktore) 
t sprawie stwierdza, że: 

Standaryzacja eksportu w zakresie W kd. 
tów rolnych winna obejmować tylko najwy- 
„błiniejsze nasze artyksły eksportu, Zasada ta 
jwinna być wprowadzona w życie stopniowo. 
jNależy bezzwłocznie podjąć kroki co do stan- 

ji mięsa, masła, bydła, oraw nasion 

koniczynowych. Jak najrychlej winna 

być przeprowadzona standaryzacja jaj, s to na 

zie systemu koncesjonowania wywozu 

5 Polski jaj. Koncseje te winny być wyj aj 
spółdzielniom rolniczym. ; 

é pima e traktatów handlowych p. B: 1 


a: ko niai E e EREMET 


z Austria dla ip mrada, stosowa- 
ych przez to państwo do przywozu inwentarza 
o x Polski, Porozumienie handlowe 


W sprawie ustawy o Ochronie lasów, stwier- 
dzono, że: main rm 

Wielkość nie obciążonych  służebnościami 
i nie uznanych za ochronne, odosobujonych 
gruntów leśnych powinna wynosié: na Obszarze 
województw zachodnich 5 ba, wschodnich . =. 
10 ha, 

Wielkość lasów, w których ze względu na 
mały ich obszar, plan urządzenia gospodarstwa 
leśnego może być zastąpiony programem go- 
spodarczym, ma wynosić na obszarze woje- 
wództwa krakowskiego 50 ha, isę 

Przyjęto również szereg wniosków, w 'spra- 
wie chowa zwierząt, produkcyj okopowych itd. 


a. Niezdecydowanie na rynkach zbożowych. 


Ministerstwo spraw wewn. przystąpiło do 
opracowania rozporządzeń wykonawczych do 
ustawy © zabezpieczeniu podaży, artykułów 
pierwszej potrzeby. W. pierwszym rzędzie bę- 
dzie rozważana konieczność wydania zakazu 


„GŁOS NARODU", qaia 29 GRidiy 


eksportu pszenicy, Dalej  mrojektówaa jst 
wprowadzenie opłat wywozowych od żyta, co 
pozwoli na utrzymanie niższej ceny żyta Ww. Era- 
ju, niźli na rynkach zagranicznych. l 

Z zagranicy dochodzą najsprzeczniejsze wiar 
domości o sytuacji na rynkach zbożowych. Mię- | WYM: 
dzy inn. z Nowego Jorku donoszą © krachu 
tym razem giełdy zbożowej w Chicago. Spe- 
kulacja wyśrubowała tam podobno ceny zboża 


do zbyt wysokiego poziomu, by mogły się onej 
utrzymać przez czas dłuższy, Z początkiem bic- | 


żącego miesiąca ceny te załamały się, wywo- 
łując niesłychaną panikę wśród hurtowników 
i handlarzy; którzy spodziewśjąc się dalszej 
zwyżki, zaopatrzyli się dostatecznie wi zboża. 
Straty są ołbrzymie. Kursa pszenicy spadały 
ustawicznie, a zorganizowana natychmiast 
przez spekulantów kontrmina, nio potrafiła po- 
wstrzymać szybkiego procesu kruszenia kur- 
SÓW. i zi 

Natomiast vihe wisqdomości z Biero 
Airos, pogłoski € 
zostały mocno fFzesadzone. Zbiory te okażą 
się niewiele eo większe, niż w roku ubiegłym. 
Wiadomość ta miała wpłynąć zwyżkowo na ten- 
dencję na amerykańskich giełdach zbożowych. 

Sprzeczne te wiadomości, które zresztą na- 
leży brać nader ostrożnie, świadczą 0 niezdecy- 
dowaniu na międzynarodowym rynku zbożo- 
wym, o ile wogóle nie są tylko „manewrami” 
giełdowymi, "Tendencja wyczekująca znamionu- 
je „wybitnie warszawski rynek zbożowy. 

m -— 


Giasnota na rynku pieniężnym. 


Ilość protestowanych weksli w Banku Pol- 
skim w listopadzie wynosiła 9.4 proc, ogólnej 
ilości zdyskontowanych przez bank ten weksli, 
wobec 9.2 proc, w październiku, 7.4 proc. we 
wrześniu, 4.5 proc., w sierpniu t 3.5 proc, w lip- 
cu. ta wymowmie świadczą g postępie 
ciasnoty na rynku dan: 1 kryzysu gospo- 
darczego w Polsce. 

ja 


Czas wpłacić o: obrstowy!. | 


Ministerstwo skarbu komunikuje, ił pods- 
tek przemysłowy od obrotu osiągniętego w paź. 
dzierniku dła osób fizycznych i prawnych, zo- 
bowiązanych do wpłat miesięcznych, pobierany 
będzie z karą za zwłokę, licząc od dnia 29 listo- 
pada. Termin płatności tego podatku za listo- 
pad upłynął już z dniem 15 grudnia, termin ul- 


od 30 lat 
jaw 


[mow] ROMANA MARCZYŃSKIEGO Sp. z ogr. odp. 


To dA zhbłorów w. Argentynie | == 


gowy. upływa z dniem 29 grudnia, Trzecia rata | każdorazowe 


podatku przemysłowego od obrotu, osiągnięte- 
go za całe. pierwsze półrocze 1925 r, płatna 
jest do dnia 31 stycznia 1926 r. Niezaplacenie 
w. oznaczonym terminie jednej z rat powoluje 
wymagalność calej sumy podatku, oraz karę 
Ww wysokości 4 procent miesięcznie za zwłokę, 
licząc od 45 dria po otrzymaniu wezwania płat- 
niczego. 
——0 


PODATEK OD NIERUCHOMOŚCI 


Podatek od nieruchomości w gminach miej- 
skich oraz od niektórych budynków w gminach 
wiejskich za dwa ostatnie kwartały b. r. pla- 
tny jest w terminie do dnia 31 grudnia b. r. 
Odwołanie się do władzy wymiarowej, t. j. do 
magistratów i wydziałów powiatowych za po- 


$,] 


średnietwem komisji odwoławczej uskuteczniać : 


można w ciągu 14 dni od dnia sęęczenia na- 
kmat, 


Kronika TETE 


DOCHODY Z PODATKÓW I MONOPOŁI 
W I. DEKADZIE GRUDNIA. Według tymcza- |! 
sowego zestawienia wpłysyy podatków i mono- 
poli w I. dekadzie grudnia przedstawiają się 
następująco: podatki bezpośrednie 9.6 milj., po- 
datki pośrednie 1.4 milj., opłaty atemplowe 3.2 
milj., monopole 8.2 milj. zł. =? i 

ILE ROPY WYPRODUKOWANO w ROXU 
BIEŻĄCYM? Produkcja ropy w Polsce za 10 
pierwszych miesięcy b. r. wykazuje w stosunku 
do analogicznego okresu z roku ub. zwiększe- 
nie. W okresie sprawozdawczym wyproduko- 
wano netto 612.970 ton ropy, wobec 574.001 
tom w r. 1924. Zestawienie to obejmuje wszyst- 
kie cztery okręgi naftowe, t. j.: krakowski, ja- 
sielski, drohobycki i stanisławowski. 

PRZEWOZY NA KOLEJACH POLSKICH 
W LISTOPADZIE. W ciągu listopada b. r. 
przewożono średnio dziennie 14.390—15-tono- 
wych wagonów. W tej liczbie załadowanych 
wagonów na polskich stacjach średnio dziennie 
było 18.062, przyjętych z cy 587, tran- 
zytowych TA1. 14 

CZĘŚCIOWE CLENIE. TOWARÓW ZABRO- 
NIONYCH DO PRZYWOZU. Ministerstwo skar- 
bu zezwioliło, aby towary złożone z braku po- 
zwioleń przywozu w wolnych składach celnych, 
mogły być clono częściowo, mianowicie w ta- 
kich ilościach, na jakie przedstawione zostanie 


W PRĄDNIKU CZERWONYM (dawniej POZNAN, TENCZYNEK, ZWIERZYNIEC). 


Nr, 206, ; 


7 


pozwolenie przywozu. Niepokryta 
pozwoleniem część towaru, winna być w ciągi 
3 miesięcy z powrotem zagranicę wywieziona) 
Pozwolenie powyższe nie stosuje się jednak dð 
towarów znajdujących się w jednym pakun 
gdyż jednego PR SEAN JĄ nie można 


Dolar 9.25 zł. 


W, ubiegłą niedzielę dolar silnis zni iżkował, 
spadając do 9-ciu, a nawet poniżej 9 zł. w 

Wczoraj Bank Polski płacił za efektywna 
dolary 9.50 zł, zaś około południa 9.20 ZEN 
wreszcie 9 zł., poczem wogóle zaprzestał naby- 
wanią dolarów. W obrotach prywatnych kurs 
wynosił mniej więcej 9.25 zł, za efektywne, zag 
za czeki 9—9.25 zł 

Zaznaczyć należy, że w ostatnich dniach 
dolar w Krakowie kształtuję się najniżej w po 
równaniu z innemi miastami. 

W Warszawie dolar notowano po 9.40 dg 


-|9.80 zł. Bank Polski pokrywał całkowicie zapo- 


trzebowanie. Pod Koniec zaznaczyła się tendens 
cja silniejsza. Inne waluty: funt szterl. 44.15 zł, 
100 franków franc. 34.40 zł, 100 marek niem,“ 
216.50 zł, 100 franków szw aje. 175.50 zł., 100 
koron czeskich 26.65 zi. 100 szylingów austr 
123.50 zł. 

W akcjach ruch silniejszy. 
ciężkich papierów mocniejsza. Silnicjszo były, 
zwłaszcza: Zieleniewski, Zarobkowy, Sierszą 
góm., Chodorów i Chybie, zaś na pogiełdziu 
Jaworzno i lokomotywy. Słabszy Bank Prze“ 
mysłowy i Krakus przy większej ilości tran 
zakcji. | 

Notowano: Przemysłowy 10 gr., Zarobkowyj 
4/75 zł, Tohan 16 gr., Żegluga 9 gr. , Zieleniew= 
ski 10—10. 10 zł, Żelazo 15 gr. Eo górn. 
2.10 zł., Krakus 18 ET., Chodorów 5.80—5.35 zh 
Chybie 4.40 zł, Pia secki 1.82 zł. 

Pogiełdzie: Jaworzno 7.50—7.80 zł, 
ERĄ 75 gr. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Wa!uty. Dolary Stanów Zjednoczonych 9.40, 
Belgja 42.20, Londyn 45.50, Nowy Jork 9.40, 
Paryż 34.80, "Szwajcarja 118.724, Włochy 37.55.' 

Państwowe papiery lokacyjne, 5% pożyczką 
konwersyjna 43 i pół, 8% pożyczka konwersyjw 
na 110, pożyczka dolarowa w dolarach 64, 
Ww złotych 608, pożyczka kolejowa 85. 


=. ZŁOTY W WIEDNIU. 


Wiedeń. (PAT.. Giełda dnia 21 grudnia 
Warszawa 78.45 do 78.95. 


E 
1 ze 


Tondencja dla 


Lokos 


Od 30 lat 
isimiejąca. 


EEC EY 


[KOGADRYKOJ 


Poleca swe wyroby po cenach stosunkowo do ich Jakości bardzo niskich. — Pewnym P. T. Odbioreom hurtownym udzielamy nadal" Kredytów | 


NA SWIĘTA!!! 


AMOL 


dont środek 
zai kosmetyczny 


dia sportoweów i do pielęgnowania 
Jamy ustnej. 


Nacieranie po goleniu oczyszcza skórę. 


KALENDARZ POLSKI 


NA ROK 1926. 


Rocznik ósmy, wspaniale ilustrowany (0k0- 
ło 60 obrazków) z piękną barwną okładką, 
obejmuje działy: 


religijny, opowiadaniowy, gospodarczy. 


każdy dzień podaje imiona 
MOWOŚĆ! Sziętych” « rokida les śmieret 


Cona 1.20 zł. z przesyłką poćzt, 1.40 zł. 
Alo zamawia 10, otrzymuje 11y kszpłatnie. 
ADRES: 


| Bibljoteka Religijna, Lwów, Ormiańska 13. 


Jednorazowa próba przekona każdego o jakości!! 


Prócz Innych zalsł jest niezbędny 


Usuwa nieprzyjemny zapach ust. 


Ządać w aptekach i składach aptecznych. 


Pamiętaj! na twą Z 
najtaniej podarunki zaku- 
isz, kamizelki, sweatery, 
ielizna ciepła, pończochy, 
skarpetki, koszule, krawa: 
ty, szelki, rękawiczki, ka- 
pelusze męskie, czapki 


„Au Bon Marche" 
ul. św. Tomasza L. 20. 


seba lat 30 szuka 
miejsca jako gospo- 

dyni. Adres do Administr. 
„Głosu Narodu* pod „Gos- 

| podyni 44“. "1830 


soba inteligentna lat 

34 znająca się na 
gospodarstwie poszukuje 
miejsca gospodyni. Adres 
Admin. „Głosu Narodu“ 
pod „t-go stycznia“ 1831 


JINA RATY ‘sutiene zgi 


i smokingowe, raglany, 
m palia zimowe, futra spo- 


gm towarów mie- 
szanych, dobrze pros- 
perujący bardzo tanio do 
sprzedania. — Zgłoszenia 
Dębniki, Rynek 9. 


NA I SWIĘTA ! M 


R A“ 


jeiiddky od r. 1902, E a na A cazttodowaj Wystawie Sztuk 
Dekoracyjnych w Paryżu, 1925 r. najwyższem odznaczeniem „Grand Prix“ 


KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW I MOZAJKI 


8. G. Żeleński 


KRAKÓW, Aleja Krasińskiego 23. Tel. 137. 


Wykonuje wszelkiego rodzaju oszklenia artystyczne, witra- 
że, mozajki etc. pg. projektów wybitnych artystów — 
na warunkach nader dogodnych. — Ceny za 1 m? od Zł. 30. 


tic + i pasaga" zawodowa apine. 


Teodora Zajdzikowskiega 


Oszklenia 1 witraże do kośćiołów od 


1805 


ZAKŁAD WITRAZOWO. SZKLARSKI , 


wykonuje się przy większych zamówieniach na raty. 
Ceny 500% niższe niż wszędzie. 


OE AE. A 


39 
po cenach konkurencyjnych poleca w wielkim wyborze 
Kraków, ulica Florjarńska L. 18. 


Na Swięta! 


WINA 


ze nosza 


upię kasę ogniotrwa- 

KRAKÓW k łą i meble biurowe 
$w. Jana 30. wykwintne i zwykłe za go- 
20 sł, za 1 m, tówkę, Oferty x podaniem 


ceny do c pod 
MEBLE, 1824 


18 
opani S0OCOOOODODA | 


węsżerskie mszalne — francuskie, 
wioskie 1 orgsinalne hiszpańskie 


KONIAK lecznicze, LERSERY uz NALEWKI 


wiasiego pietu firma 


marin DA eean 


POLECA 


Na Swigtal P 


naz 


BE PEE, 


LO ode ja ESF EAS Era $ REA RZA 


Sardynki farnti, waskie, portugalskie, 


tuńczyk, skumbrja w pomidorach, łesoś ma- 
rynowany, węgorz marynowany i wędzony 
w puszkach, kipperedy, moskale, rolmopsy 
śledzia pocztowo I holencerskie do ma- 
rynowania, poleca po najniższych cenach 


Wojciech Olszowski 


KRAKÓW, Mały Rynek. 1780 


ul. -= -n 


daje, u KETE i paltociki chłopięce, oraz płasz- 
cze i kostjtmy damskie we wielkim wyborze: 
Maleriaig: welury, kamgarny, rypsy i t. d. 


polecają 


JOZEF i SALO EMMER 


Magazyn konfekcji męskiej, damskiej i dziecięcej. 


Kraków, Centrala Florjańska 43. front - Filja Rynek gł. 1. 


(podworzec) 
Uwaga na dokładny adres. 1842 


„Wydawca: za „Głos Narodu" Spółka Wydawnicza z ograp. odpowiędz, K. Holeksa 


EF ANGRABAJTIS, Kraków, 


Uprzejmie poleca Przewielebnemu Duchowieństwu : 


Obrazki najrozmaltsze, sortowane w setkach na kołendę; począwszy za 100 sztuk od zł. 1.50, 1.20, 2 zł, 2.20, 2.50, 3 zł, 8.20, 3.50, 4 zł. 

4.50, 4,60, 5 zł, 5.50, 6 zł, 6.50, 10 zł, 15 1 zwyż. (Próbki dla wielu okoliczności czasu nia wysyła się). — Jest także największy a 

obrazków do E-szef Komunii Św. =- Na okres Bożego Narodzenia i Nowego Roku mam różne Kalendarze i „iloczi si 

na 1936 r. — Kantyczki (Pastorałki), — Książki do mabożeństwa w różnych formałach i oprawach. — Obrazy OWA 

oprawne i bez oprawy, artystycznie wykonane, jako produkcje różnych malarzy. — Obrazy ŚwWe Teresy od a ytka Jezus, 
na papierze i na Płótnie. — per = — mad man zm: najbrzy zeza wz 


rm a AA a a aandaa 


